
mruk a przynajmniej niechętnie i nie­
życzliwie słowa moje przyjmował. 
Dziś każdy chętnie przyjmuje moje 
zlecenia i uwagi". W Jakiś czas po­
tem ten sam ojciec spotkał jedne­
go ze służby owego gospodarza. 
Ten powiedział do ojca: „Drogi oj­
cze, dziękuję bardzo za misje, urzą­
dzone u nas, i to nietylko w imie­
niu całej służby ale i ze względu 
na naszego pracodawcę. Jeżeli bo­
wiem dawniej nam coś powiedżiał, 
to nigdy nie uczynił tego bez łaja­
nia i klątwy. Teraz zaś mówi do 
nas uprzejmie i mile, jak gdybyśmy 
byli jego dziećmi”.

Cóż z tego widać?
Powrót do prawdziwego chrześci­

jańskiego życia uczynił z tego go­
spodarza dobrego i sprawiedliwego 
chlębodawcę, a ze sług jego do­
brych i sumiennych pracowników.

Gdyby nasi panowie dyrektorzy 
i przemysłowcy mieli u lęcej ducha 
Chrystusowego, okazaliby też wię­
cej miłości, więcej zrozumienia i wię­
cej ducha społecznego względem 
swoich pracowników, a wtedy ci u- 
pośledzeni pracownicy wyrażaliby 
się o nich jak sługa owego gospo­

darza, o którym wyżej wspomniano.
Obok sprawiedliwości musr więc 

królować miłość Chrystusowa, jeżeli 
chcemy doczekać się lepszego ju­
tra. Dlatego w naszym kalendarzu 
tej mi łości  poświęcimy naczelne 
miejsce. Chcemy ją rozbudzić i pie­
lęgnować w duszach wszystkich na­
szych czytelników, a potem przez 
dobry przykład z ich strony pocią­
gać tysiące innych.

A ponieważ mistrzynią tej pięknej 
miłości jest Najśw. Marja Panna, 
dana nam przez P. Jezdsa za mat­
kę i obrana przez naród nasz Kró­
lową Korony Polskiej, na zakończe­
nie polecamy wszystkich drogich czy­
telników w nowym roku kalendarzo­
wym opiece dobrego i miłościwego 
Boga i Matki Jego, niebieskiej na­
szej Królowej. Rośnijcie w miło­
ści do Boga i do ludzi i radujcie 
się, czyniąc bliźniemu dobrze. W ten 
sposób najlepiej i najskuteczniej bę­
dziecie współpracować, aby całe na­
sze społeczeństwo wydźwi gnąć  
z dzisiejszej nędzy i biedy i aby 
zbudować lepszą przyszłość dla na­
rodu i Ojczyzny naszej.

RED AKCJA.
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R A T U J M Y  P O G A N !
Większość ludzkości nie znaGiebie,Chryste, 
1 nigdy Twego nic wzywa imienia,
Zamiast czcić Boga, czci duchy nieczyste, 
Które prowadzą ją do potępienia.
O! kiedyż dla niej błyśnie wiary zorza? 
Kiedyż ją ręka poratuje Boża?

Lecz Ty nas. Jezu, wzywasz do pomocy, 
Ty przez nas zbawić chcesz pogańskie dusze, 
Wvrwać ze strasznej bałwochwalstwa nocy, 
Przywieść ku żalu i serdecznej skrusze. 
Oczy olwoizyć 1111 na słońce wiary,
Od win uwolnić i darować kary!

Ju t wśród nich dawno misyjna wre praca, 
Ochotni żeńcy spieszą tam na żniwo, 
Dużo się pogan rokrocznie nawraca,
Lecz niedostatek odczuwają żywo.
Brak im funduszów, na ochronki, szkoły, 
Na katechistów, szpitale, kościoły!

O! wzbudź w nas litość i ofiarność dużą 
Dla najbiedniejszych naszych sióstr i braci. 
Wszyscy niech gros?em 1 modlitwą słu*ą 
Sprawie misyjnej, a Bóg im zapłaci!
Bo tyś powiedział: Co dacie biednemu. 
Toście podali, jakby mnie samemu!
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